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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wierss 
15 kop.

■ Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeraty 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w po

^Nr- 233. Dnia 24 sierpnia.
prenumerata.

‘hodz^w*’ Warszawski wy- 
ezoiAn U °L1 b°wszednie wie- 
»o iW “^dziele i święta ra

dni n “aato '"'ychodzą stale w 
dni />0,węzednie, z wyjątkiem 
*&nne 6W1*teczi)ych, dodatki po- 
ią^1trun*i* Prenumeraty podana 
*’ego na£ 6wku numeru gid- 
datek*ZielDa Przedpłata na do- 

tnoze°ranny Pojmowaną

Ra- 
•^torot Zefiryr.aFap. M. 

wron. Przen.s.Kazimierza.

Środa: Augustyna B.
Czwartek: Ścięcie św Jana. 
Piątek: Róży Limańskiej.
Sobota: Rajmunda W.

W schód słońca o godzinie 4 minut 52. 
Zachód , „ 7 „ 14.
Długość dnia godzin .... 14 w 22. 
Ubyło , , 2 . 21.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 14 w. 
Zachód , , 6 , 28 Ł
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 9.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 12 R.

KALEND A RZ.

Dziś Cieszymira, jutro Namysława.
Wybory na członków kasy zjednoczenia urzędni- 

*olei . 6w kole* terespolskiej. (Dworzec stacyjny B?* ™°-l P° Połudr.iu.)
^rzedn”Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
lbt*zów °d 10-ej rano do 6-<jpo południu.;— Wystawa 
?vej Po uni Slotoł Europejski — od 10-ej rano do

■“*>>,) — Wystawa obrazów spółki artystycznej.
v Jonitu/latv6~0<1 10-ej rano do 6-ej po południu.)
®«w¥ cl.’0' Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 

Tea(r(,y.a* 43—od 3—5-ej po południu.)
J''llle,'o a 0 tni: dziś .Faworyta" (występ gościnny pp.An- 
tl e8o) >, aiuLuro, Maksymiljaua Polli'ego i Mikołaja Crot- 

4 ? ..Fernanda”; — K owy dziś .Nitouche" (trzeci 
6a"' (8 lany Pani Adolfiny Zimajerowej), jutro „Ali-Ba- 
j °5r^ ,‘e,CZorem.)
"Hj i 9icznU: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od MXdo wie«°r<u)
(P**taw *'“e7»W.- fiotówki w kasie lombardu do rozdania 
!■ tyczą/ Widuje się na dzień dzisiejszy rs. 895 kop. 9. 

°d 9.ei dawane oędą. Wykup i prolongata uskuteca rU 
1 ran° j0 j.aj p0 p0|u^uiu , oj 4-ej Q.8j p0 poiud.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
frau' w'ett- czytamy: „Rząd niemiecki za- 

triyw0 *PCU r" b’> aż do dalszego rozporządzenia, 
•ji j ą do Niemiec żywej trzody chlewnej z Ro- 

oraz innych leżących po za nią państw 
t(^*euia IC^’ uP0Ważniwszy kanclerza państwa do 

wyjątków w pewnych razach.”

wietł. zamieszcza tekst konwencji, za- 
- aĄne»Q^‘ędzy Rosją a Szwecją w sprawie wza- 
6laierCj wydawauia spadków, pozostałych po 
Car8tty. P°ddanych każdego z wymienionych mo-

2 ____________
j/ kolejJ°/0^u,P°dnie8ionej w radzie zarządzają- 

z'mov7lede“8liiej kwestji wprowadzenia w po
rn* s)’ste ej W WaK°nach osobowych pieców nowe- 
P^anicz iW da‘u wczorajszym w warsztatach 
r* ^alic*1^C“ tej^e kolei wobecności prezesa, jene- 
?* Świp/ę.a? oraz dwóch członków rady, inżenie- 

?fd*8tów , i?e?° Guyota, także miejscowych spe- 
ogrzpu, 7*y się oględziny i próby kilku sposo- 

- aaia pociągów. Rezultatem prób będzie 
4?) ........ .................... ....  

dwa prądy.
«1„J0W1ESC M TLE WSPÓŁCZESNEJ.

°20na na konkursie „Kurjera Warszawskiego.")

Przez
Anatola Krzyżanowskiego.

rp (Dalszy cijv.i

*^pa Staszica?—może pamiętacie niebo- 

^lk^?Wie^za\i^?1ptam',i a?e jeno troszkę, bo 
by^U?acji, main d°8el głupim był i przez żadnej 
•iad^ ksiądz r|C°t Da 6ta.rsYch uważał. Pomnę, 
hezvSzy przy kotni°^rodziej d° cbaty Pojdzie, a 
byf ’ Jak to on nin*11^’ Zi gospodarzami rozprawia a 
^Urń Zebyśniv aie Cbce’ jeno’ ^Dy nam dobrze 
Wk;Wan° domV S‘ę . W8Poniagali, żebyśmy mieli 
tą • Wyście ohviW?‘)r miyny i szkoły, swoje fa- 
®zyta8Ze be,la vutele mawiał—odtąd te grun- 
“d slC’ bo ił»aćzPi li 1° każ^y Powinien umieć 
Wy WOJ® PodohiA- 'ądzeby w,ed«ał> że go Pan Bóg 

Powli^^ać 7XZ®/a .^^o, co mu ta ziemia 
^d v U1 Oj t , dz jej -Jak wyższego dobra 
W. ,ry to był t Pjseproszeniem wielmożnego nana«. mi?*11 1 ,gi“ d"bree» aTto

pachnął ręk^ 

zastosowanie w praktyce pieców, opalanych węgla
mi, jako najpraktyczniejszych.

= Rada zarządzająca kolei terespolskiej, idąc za 
przykładem innych kolei, postanowiła na swój koszt 
wydelegować z łona swej służby na wystawę pary
ską kilku inżenierów, techników, mechaników i 
rzemieślników z warsztatów mechanicznych. Po 
zapadłej decyzji osoby te zostaną zawiadomione 
i bezzwłocznie wyjadą do Paryża.

= P. oberpolicmąjster zawiadomił podwładną 
służbę, iż rada państwa na mocy Najwyższego roz
kazu postanowiła: 1) zezwolić magistratowi miasta 
Warszawy pobierać na korzyść funduszów miej
skich podatek od osób, trudniących się przewoże
niem pasażerów przez Wisłę w granicach miasta, 
z warunkiem, aby podatek ten nie przewyższał su
my rs. 1 kop. 50 rocznie od jednej łodzi i ażeby roz
miary podatku od statków parowych były zastoso
wane do wielkości parowców, w stosunku najwyżej 
50 kop. od jednego miejsca pasażerskiego; 2) 
wzmiankowany podatek ma być pobierany przy 
wydawaniu przez magistrat pozwoleń na prowa
dzenie procederu przewoźniczego.

= P. oberpolicmąjster poleca komisarzom cyr
kułowym, aby bezwłocznie po skasowaniu starych 
kanałów zrewidowali ustępy w domach, które były 
z temiź kanałami połączone.

= Tegoroczny stan robót kanalizacyjnych przed
stawia się obecnie, jak następuje: w alei Belweder- 
skiej wykonano 1200 stóp bież. kL II, w alei Jerozo
limskiej 1981 stóp bież, również II klasy, na placu 
bankowym 1135 stóp bież głównego kolektora B, w 
ulicy Brackiej 1593 stóp bież, klasy I, w ulicy Wa
reckiej 1052 stóp. bież, i w ul. Wiejskiej 1800 stóp 
bież. kl. I, w ul. Granicznej 1000 stóp bież, kanału 
klasy II, w ul. Dzikiej od Marszałkowskiej do No
wolipek 2200 stóp bież, kanału kl. IV, w ul. Długiej 
140 stóp bież, kanału kl. II, przy bardzo trudnych 
warunkach gruntownych, na Dunaju Wąskim 25 
stóp kanału łączącego z Podwalem, w ul. Żabiej 
260 stóp kanał kl. II i 14v5 stóp bież, głównego ko
lektora B klasy V; w ulicy Kanonji 100 stóp bież, 
rury sztajgutowej o 12 calowej średnicy, w ul. Ka-

— Lepiej nie gadać o tern. Żeby nie Kotwicz, to 
by człowiek, niby bydle, żył, i nawet nie wiedział, 
jak być powinno.

W tej chwili pani Opolska zbliżyła się z butelką.
— Panie wójcie, szklaneczkę piwa.
Siwowłosy wieśniak odebrał napój z rąk jej i du

szkiem go wychylił.
— Za zdrowie naszej panienki—zawołał—żeby 

nam prędko gołąbka za mąż poszła, a nie za jakie
go zamorskiego farmazoua, tylko za naszego tutej
szego pana.

— Kochacie waszą panienkę? — wtrącił Kruzen- 
berg.

— Toż się sierotka na naszych rękach wycho
wała, ona i Juras—dodał, jakby umyślnie łącząc te 
dwa imiona.

Juras, pogoniwszy tymczasem rozmarzonem okiem 
za bialolicą swą tancerką, chwycił porzucone przez 
biesiadującego muzykanta skrzypki i w powietrzu 
popłynęła tęskna, rzewna, wstrząsająca namiętnym 
swym smutkiem ludowa piosenka.

— Pan Kotwicz grywa nawet, jak widzę—rzucił 
lekceważąco Morski stojącej obok gospodyni domu.

— O, natura to nawskroś artystyczna. Uderzyło 
cię pewno, hrabio, że w nędznych tych skrzypkach 
potrafił duszę obudzić.

— Duszę? Nie. Co prawda nie zauważyłem jej 
dotąd.

— A jednak tak odegrać ludową piosenkę może 
tylko człowiek...

— Z ludu ?powstały—uzupełnił Morski.— Czło
wiek, w którego żyłach chłopska krew płynie. Te
mu nie myślę przeczyć. Kto inny nie dotknąłby się 
przecież równie pospolitego brzękad!v 

rowej 951 stóp bież, kanału o profilu systemu bu
rzowego, w ul. Koziej 720 stóp bież, kanału kl. I, 
w ul. Królewskiej 903 stóp bież, kanał klasy I, w 
ul. Kotzebue 400 stóp bież, również klasy 1 w bar
dzo trudnych warunkach z powodu wielkiego wpły
wu wody zaskórnej, w ulicy Marszałkowskiej 
1250 stóp bież, klasy V, 1800 stóp bieżących klasy 
IV głównego kolektora B, w ulicy Przejazd 1775 
stóp bież, kanału kl. IV i V, w ulicy Smutnej, 2400 
st. bież, kh IV, w ul. Chmielnej od Nowego-Świata 
do Marszałkowskiej 1,300 st bież. kl. I, wreszcie 
w ul. Czystej 702 st. bież, kanału kl. I. W ogóle wy
kończono w r. b. około 30,000 st. bież, kanałów, to 
jest tyle, ile wr. b. wybudować postanowiono; pozo
stałe ulice, jak: Wierzbowa, Trębacka, Nowosena- 
torska, Bielańska od placu Teatralnego do Danilo- 
wiczowskiej, Zgoda, Szpitalna, Świętokrzyska, ka
nał burzowy w alei Jerozolimskiej i Bagatela uwa
żać należy jako nadprogramowe, a wydatki na bu
dowę pokryte będą awansem z funduszów kanali
zacyjnych, na rok przyszły przeznaczonych. Równie 
korzystnie przedstawia się stan robót wodociągo
wych: ułożono bowiem w ul. Wolność 400 st. bież, 
rur wodociągowych o 12 cal. śred., w ul. Wspólnej 

, 359 st. bież, rury magistralnej o 30 cal. śred. i 200 
st. bież, o 4 cal. śred., w ul. Grzybowskiej 1,830 st. 
bież, o 6 cal. śred., w ul. Długiej 1,934 st. bież, o 6 
cal. śred., w ul. Żelaznej 1,700 st. bież, rury magi
stralnej o 16 cal. śred. i 505 st. bież, o 4 cal. śred., 
w ul. Żytniej 350 st. bież, o 12 cal. śred, w ul. Kar
melickiej 500 st. bież, o 4 cal. śred., w ul. Książę- ‘ 
cej 1,740 stóp bieżących o 4 cal. średnicy, w ulicy 
Komitetowej 25(i.stóp bież, o 4 cal. śr., w ul. Koszy
kowej 4,215 stóp bież, o 6 cal. śr., na Krakowskiem 
Przedmieściu 350 stóp bież, o 16 cal. śr., na placu 
Krasińskich 736 stóp bież, o 16 cal. śr., w ul. Litew
skiej 728 stóp bież. 4 cal. śr., w ul. Łuckiej 500 
stóp bież, o 6 cal. śr., w ul. Marjańskiej 567 stóp 
bież, o 4 cal. śr., w ul. Mariensztat 879 stóp bież, o 
4 cal. śr., w ul. Marszałkowskiej 5,385 stóp bież, o 
4 cal. śr., w ul. Miodowej rury magistralnej 1,938 
stóp bież, o 16 cal. śr., 1,528 stóp bież, rury bocz
nej o 4 cal. śr., w ul. Nowo winiarskiej 921 stóp bież, 
o 4 cal. śr., w ul. Nowowiejskiej 2,480 stóp bież, o 
6 cal. śr., w ul. Nowolipie 2,500 stóp bież, o 6 cal.

—■■mni i

Pani Opolska poczuła się urażoną za swego ulu
bieńca. Na skinienie jej lokaj wyniósł z salonu pu
dełko z cennemi staremi skrzypcami i podał je mło
demu Kotwiczowi.

— Hm, jak widzę, domorosły artysta wozi nawet 
instrumenty ze sobą—żartował hrabia Eustachy.

— Pan Kotwicz jest tak grzeczny, iż grywa cza
sem z Terenią, stąd jego Stradivarius był tutaj.

•— Stradivarius?
— Najoryginalniejszy.
Jerzy, ujrzawszy ukochane swe skrzypce, po

chwycił je i wsparty o kolumnę gankową, mo
tyw poprzedni powtórzył, rozwijaiąc go z artysty
cznym ogniem i zapałem. Muzyka była mu potrze
bą duszy w tej chwili, wyśnionem i ukochanem bo
żyszczem, przed którem spowiadał się z najtajniej
szych swych uczuć, z marzeń nieokreślonych. Stru
ny śpiewały pod jego palcami, porywając pieśń mi
łości i nadziei, aż nagle w tony te wmieszała się 
fałszywa nuta, jakby jęk krótki, urywany, jakby 
walka z samym sobą. Jęk ten coraz silniejszy zła
mał radością brzmiące dźwięki, stargał je, skrzypce 
zaś zadźwięczały bólem stłumionym i żałośnie, rze
wnie płakać zaczęły.

— Jak on gra, nieboże, sokół nasz—mruczał si
wy wieśniak.—Coś jemu nie do śmiechu, nie do ra
dości.

I, chcąc snąć przerwać smutny ten nastrój, 
zbliżył się, dotykając z lekka ramienia Jerzego.

— Paniczu, paniczu — zawołał.—Cóż to wasze 
skrzypce tak płaczą? Toż to wesele, nie godzi się, 
jakby w kościele grać, zresztą nam już czas do 
domu

(Daltty dąg ntuttpi,)
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er., na Nowym Świecie rury magistralnej 111 stóp 
bież, o 16 cel. śr., w ul. Oboźnej 708 stóp bież, o 4 
cal. śr., w ul. Ordynackiej 1,012 stóp bież, o 6 cal. 
średnicy, w ul. fańskiej 531 stóp bież, o 6 cal. 
średnicy, na plącu św. Aleksandra 292, stopy 
bież, o 6 cal. śr. j 38 st. b. o 4 cal. śr., w ul. Śliskiej 
1,427 st. b. o 6 cal. śr., w ul. Solec 1,893 st. b. o 6 
cal. śr., w ul. Siennej 1,750 st. b. o 6 cal. śr., w ul. 
Tamka 519 st. b. o 4 cal. śr.? w ul. Cieplej 1,679 st. 
b. o 4 cal. śr., w ul. Chłodnej 2,500 st. b. o 6 cal. śr., 
w ul. Ceglanej 525 st. b. o 4 cal. śr., w ul. Czernia
kowskiej 1,214 st. b. o 8 cal. i 3,837 st. b. o 6 cal. 
śr.,' wreszcie w ul. Elektoralnej 2,946 sf. b. o 6 ca
lowej średnicy. W ogóle ułożono w r. b. przeszło 
50,000 st. b. rur o różnych średnicach, ą ponieważ 
.projektowano podług programu tylko 44,000. przeto 
ułożono 6,000 st. b. rur więciąj. ’ Pozostaje jeszcze 
cala północna część miasta ż ulicami: Dzielną, Dzi
ką, Gęsią, Nalewkami, Murano wską, Bonifraterską 
i sąsiedniemi pomniejszcmi uliczkami, w których 
roboty jeszcze w r. b. mają być dokonane.

== W czasie kopania rowu dla ułożenia rury wo
dociągowej przy wolskich rogatkach, natrafiono na 
stary kanał, wskutek czego należało wykop roz
szerzyć, aby roboty wodociągowe prawidłowo wy
konać. Z powodu tego będzie w dniu dzisiejszym 
komunikacja tramwajowa na jednej linji t. j. pół
nocnej wstrzymana, a tramwaje po tej stronie do
chodzić będą tylko do rogatki wolskiej.

= W dniu onegdajszym zmarło w mieście na- 
szem mężczyzn 7, kobiet 9.

= Salon artystyczny Krywulta po odrestaurowa
niu w dniu wczorajszym został otwarty publicz
ności.

= Naczelnik warszawskiego okręgu źandartn- 
skiego jenerał-lejtnant Brok, wyjechał dp Wilga.

= Z teatru i muzyki.
* Wczorajsze pierwsze przedstawienie „Fernan? 

dy” Sardou robiło potroszę wrażenie jeneralnej 
próby, szczególniej z początku, nim się rozegrali ja
koś ci, których pamięć zwykle bywa najopor
niejsza.

Akt III ci dopiero wywołał głębsze wrażenie u 
publiczności, która też aż nazbyt uprzejmie wywo
ływała kilkakrotnie artystów po scenach, nawet 
przed zapuszczeniem zasłony.

Cztery główne role spoczywały w ręku pp. Wi- 
snowskiej i Noiret, Leszczyńskiego i Ładnowskiego, 
którzy też wraz z panną Barszczewską w mniejszej, 
ale milutkiej rólce zazdrosnej żony, dzielili między 
siebie oklaski po większej części zasłużone, bo cala 
sztuka właściwie tylko bardzo dobrą grą artystów 
utrzymać się może.

Zresztą obszerniej pomówimy o niej w popołu- 
dniowem wydaniu naszego pisma.

= Dwie premiery.
Dzisiaj w teatrzykach ogródkowych ujrzymy 

dwie nowości, należące do rzędu najciekawszych 
w bieżącym sezonie.

W Wodewilu ukażo się dziś fantazja dramaty
czna, osnuta na kanwie najpopularniejszych podań 
ludowych, p. t.: „Hulaj dusza”.

Autorem nowości, w szeregu barwnych tańcem 
i śpiewem bogato urozmaiconych obrazów, przesu
wającej przed nami historję mistrza Twardowskie
go, jest miody reżyser sceny lwowskiej, p. Adolf 
Walewski.

Dyrekcja teatru poznańskiego dołożyła wszelkich 
starań, aby w sztuce tej zyskać dla siebie tak do
brze zasłużoną great attraction.

Nowe dekoracje z pracowni malarskiej teatrów 
warszawskich, mnóstwo światła elektrycznego, ma
lownicze kostjumy historyczne, dobrze skompleto
wany balet, mają przyczynić się do zapewnienia 
oryginalnej nowości tej dużego powodzenia.

Ńa tychże samych fragmentach baśni o Twardow
skim osnuwa się druga, niemniej zajmująca nowość 
teatru Eldorado.

Trupa p. Sarnowskiego wystawia dzisiaj po fraz 
pierwszy sztukę pióra zdolnej nowelistki, Zbignie
wy Zmorskiej, p. t,: „Pieniądze bez pracy”.

Rzecz ta zaczerpnięta ze znakomitych „Wędró
wek oryginała” Józefa Korzeniowskiego.

I tu także fantastyczny żywioł bogaty: śpiewy: 
tańce, kostjumy, dekoracje, podnieść mają inte
resujący wątek nowości.

= „Dwunastu Janków”.
Pod taką firmą podróżuje dwunastu śpiewaków 

angielskich, przygrywających na murzyńskich hango.
Muzykanci z końcem bieżącego miesiąca przyjadą 

do Warszawy. .
— Konkurs strzelniczy.
W dniu wczorajszym w konkursie nistoletowym 

KUBJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 sierpnia 1889 ft Kr. #33

pan N. wystrzelił 2 serje, w sztucerowym pan D. 
serię L

Dla przyśpieszenia rezultatu konkursu gospo
darz, p. Mały chi o, stara się o zgromadzenie wię
kszej liczby współzawodników.

= Strzelanie do gołębi.
Wczorajsze strzelanie do gołębi stosownie do pro

gramu zgromadziło prawne wyłącznie sportsmanów, 
którzy dotąd do konkursu nie stawali,

W partji o 3 gołębie na odległość 27 metrów 
strzelali pp. Popławski strzał 1, br. Egert 6, Mal
czewski 5, Rajski 1, R. W. 2, hr. Morsztyn 3, Kara
siński 1, Kelcben 2, Lilpop 1, oraz Małychin syn 3.

Pierwszą nagrodę przyznano jedenastoletniemu 
Mikołajowi Małychiąowi, drugą br. Egertowi, trze
cią p. Malczewskiemu, wreszcie czwartą p. R. W.

W następnym konkursie o 3 gołębie dali: pp. 
Kelchen strzałów 3, (pierwsza nagroda), hr. Mor
sztyn 4 (nagi oda druga) Popławski 5 (trzecia na
groda) oraz Małychin syn (czwarta nagroda).

W ostatnim o jednego gołębia pp. R )V. strz. 4> 
nagroda pierwsza, Malczewski 3, druga nagroda, 
hr. Morsztyn 4, trzecią nagrodą, br. Egert 3, czwar
ta nagroda, oraz pp. Krasiński 0, Małychin syn 1, 
Rajski 1, Kelchen 0 i Popławski 0.

Z przyczyny braku gołębi oraz kul szklanych 
strzelanie zakończono o godzinie 6-tej wieczorem.

Następny konkurs odbędzie się dnia 28-go b. m.
= W zwierzyńcu.
Od jutra w każdą niedziele i święto w ogrodzie zo

ologicznym odbywać się będą zabawy dla dzieci 
z urozmaiconym, a zawsze nowym progrąmcm.

Zabawy ze względu na dłuższe już wieczory roz
poczynać się będą ogodz. 4-ej, przeplatane muzy
ką orkiestry, która grywać ma do godz. 9-ej.

O tej porze cała zabawa kończyć się będzie.
= Słuszna ostrożność.
Kilku właścicieli domąw w alei Ujazdowskiej za

broniło lokatorom używać do malowania podłóg 
farb terpentynowych, które wymagają gotowania, ą 
jako nader łatwo palne zągrażają wybuchem.

Gospodarze powołują się na liczne wypadki po
żarów, powstających przy gotowaniu owej farby.

== Mistyfikator,
Od pewnego czasu w pismach ppjąwiąją się fik

cyjne ogłoszenia: o „losach do nabycia”, o „posądzie 
dla bony”, o „meblach z powodu wyjazdu do sprze
dania”, w numerze zaś 229 ym naszego pisma za
mieszczone było ogłoszenie następującej treści:

„Ktoby zechciał przyjąć dziecię płci żeńskiej za 
własne, miesiąc mające, niechizczone, z rodziców 
chrześcjańskicb, raczy się zgłosić: róg Topiel i Le
szczyńskiej nr. 18, u kupca Rosenberga.”

Kilka osób udało się pod wskazany numer w celu 
obejrzenia dziecka, a jedna pani nawet z intencją 
zabrania go zaraz, gdyż będąc bezdzietną, chce przy
jąć za własne jakie dziecko biednych rodziców.

Wizyta kilku osób i dopyta ących się o dziecko 
zdziwiła kupca R., który o niczem nie wiedział.

Dziecka tam na oddanie na własność nie było ża
dnego.

Jest widocznie jakiś mistyfikator w Warszawie, 
który zabawia się kosztem bliźnich, nie żałując na
wet na tę zabawkę pieniędzy.

= Figle wystawowe.
Jedna z dam tutejszych przywiozła z wystawy 

paryskiej sześć guzików do źakietki spacerowej.
Guziki, pozornie do siebie podobne, zawierają 

rozmaite przybory, tak więc w jednym znąjduje się 
zegarek, w innych zaś kompas, barometr, termo
metr, lusterko i... puszek do pudru.

Co najważniejsza, iż każdy przyrząd funkcjonuje 
dobrze, mogąc oddawać, zwłaszcza w podróżach, 
praktyczne usługi.

= Pod kolami parowozu.
W losie pod Kawęczynem staruszka, mieszkanka 

Koziejgórki, w dniu wczorajszym zbierała grzyby.
Na widok gajowego zaczęła uciekać, a uciekała 

przez plant kolejowy właśnie w chwili, kiedy do 
Pragi podążał pociąg kurjerski.

Biedaczka sądziła, że zdąży przebiedz, zawiodła 
się jednakże, gdyż uderzona bokiem buforu paro- 
chodowego odrzuconą została do rowu.

Pociąg zatrzymano, a jadący w nim felczer, 
Czekański, pośpieszył jej z pomocą.

Staruszka w ciągu półgodziny zmarła.
Zwłoki zabezpieczono na miejscu i zawiadomiono 

o wypadku władze policyjno-sądowe.
= Na ulicy. iliobotnik, Franciszek Kauczowicz, niosąc kesz z bulkami, | 

około domu uod nrem 14-ym przy ulicy .Senatorskiej potkną! 
się i upadł tak nieszczęśliwie, iż betprzytomnego, z niobozpio- 
czncmi obrażeniami lewego boku, odwieziono do domu.

Przyczyną upadku był porzucony na chodnik ogryzek 
śliwki.

= Przejechanie.
Powożący wozem piekandrim Staniała ▼ Ciak, najechał ako ,,

lo domu pod nrern 80-ym przy ttdcy Świętojcrskioj na JatP 
Sobotę, kalecząc go dotkliwie. • n

Sobotę edwieziono na kurację do domu w gmini* vzy’1* 
nleoitroinego woźnicę aresztowano.

roM

+ W djecezjl płockiej przeniesieni zostali a<*• 
minlstratotorowie parafij: ks. Roch Zyźnlewski 
Radzanowa do Bukowa, ks. Witalis Dąbsfci 
pii do Strzyg; ks. Stanisław BafUisiewjpz z Ła*/1*" 
do Kamienicy, ks. Felicjan Strumiłło z Płocka 11 
Myszyńca, ks. Antoni Borkowski do Blichowa, 
Feliks Dmochowski z Blichowa do Dłutowa. Proc^ 
tego wikarjusz przy kośeiele katedralnym w Pł°c“. 
ks. A. Rumianowski mianowany został tyikąrjUS?0w 
parafji plockiąj. ,

+ Wspomnienie pośmiertne. &
Przed kilkoma dniami zmarł w swych dobrąc, 

rodzinnych, Horce, Lucjan Magnuszewski.
Cały powiat, dalsze nawet okolice, znały p- P 

N. z jego uczynności i chęci dopomagania biizu|lU! 
nad możność nieraz.

Dla włościan, swych byłych poddanych, ot5*Z. 
mywał własnym kosztem felczerą, przdąwąl P0* 
płatnie lekarstwą.

We dworze był kompletny szpital, napełn10 * 
przez dworskich ludzi, niezdolnych do piac/jg. 

p. M. żadnego z biędaków nie odtrącił, 
mu dopomaga}. i

Ludzie jednak zlej woli nadużywali często*’ - 
dobrego serca Magnuszewskiego, szarpiąc g° 
wszystkie strony. -

Nietylko biedacy, lecz i indy widną, wsparć 
potrzebujące, obsiadały starca dokoła, gryząc g° 
by pasorzyty. fefl

S. p. Lucjap Magnuszewski zmarł w 80-ym ru<-4, 
życia i pochowany został w boreckich grobach 1 
milijnych.

+ Odbudowa.
Z Kałuszyna donoszą nam, iż mury nowego 

ściola piętrzą się już na dwa sążnie po nad coko-
Kilku przedsiębiorców i majstrów mulai-8* * 

z Warszawy zakontraktowało tu budowę kiUuBft 
większych domów.

Rząd gubernjalny delegował specjalnego ur^S 
ka dla uregulowania ulie.

Każdy dom drewniany nowobudowany n1.a t,j», 
oddalony o 16 łokci od budynku innego właś0101^ 
domy zaś murowane mają być oddzielone U111 v 
bezpieczeństwa.

+ Ze sportu. •<
W czasie jarmarku dorocznego w Jarmul 

odbyły się wyścigi konne, które jednak zdoła’/ * 
ipteresować tylko najbliższą okolicę.

Z powodu usunięcia się prezesa Towarzystwa^, 
ścigów konnych w Jarmolińcach, Adama hr. 
skiego, wybrano na tę godność właścicielateg° 
Sta, Aleksandra hr. Orłowskiego. kOoi.

W czasie jarmarku odbyła się tam wystawa y. 
Między innymi nagrody za dobrą hodowlę nie

mali pp. Aleksander Sadowski z pow. kainien16'^ 
go i Antoni Jaroszewski z pow. płoskiro"* 
oraz p. Hejbowicz zgub. Kijowskiej.

4- Ze sfer ziemiańskich.
Piszą do nas z Kutna:
„P. Lasocki, właściciel dóbr Lechlin w 

skiem, lecz poddany tutejszy, dobra swe odst\-ta|r 
niemoowi, p. von Treskpw, w zamian z* Dia-’‘' 
Domanikowo pod Krośniewicami.

Prócz tego p. Lasocki otrzymać ma około 3 » 
marek gotówką. q!!y0'

Drugą sprawą jest parcelacja dóbr Łąk°s^jj 
pod Kutnem, dokonana przez właściciela, l1, 
skiego. - - • d-0 ‘

Uczynił on to w tym celu, aby za pienia ‘Jpel- 
trzymaue ze sprzedaży Łąkoszyna, oczyśc|C u,ący 
nie swój drugi majątek Leszczynkę, obej 
włók 30. , fl l*

Parcele nabyli włościanie okoliczni, P‘a • 
włókę po rs. 3,000. .

P. Górski otrzymał jednak od włościan 
liczkę, a resztę ci ostatni mają mu wypłać16 . ,0) 0 
po uzyskaniu pożyczki z Banku włości*"9* 0 
którą już kroki poczynili.”

+ Dwunastoletnia trucicielkŁ . -jj B**
W Wilnie wydarzył się przed paroma dni 

stępujący zamach zbrodniczy. . , ob®'
U pani Huss, przy jej 5-micsięcznem dziec ' » 

wiązki niańki, pełniła 12-letnia dziewczyną* -6go. 
pcczaówna, córka włościanina z pow. w,le11

Korzystając z nieobecności pani domu, alśo 
czyna wsypała do szklanki gorącego mleka e 
zawczasu przygotowanych łebków od «aP“ł

Część zatrutego mleka przemocą wlał* 
dziecka, które wkrótce zasłabło.

Lekarze stwierdzili otrucie. i Aa
Badaną Bapeczkówna przyznała aię “



u

«ko j*dc2>W8ay, ie uwypiła to z rozmysłem, daie- 
PozhvAWlem talŁ Już i°j dokuczało, że chciałp się go 

n.y w ten sposób.
wt,n‘e Clna dzi$ki opiece lekarskiej została urato- 
Ue^ *Una8V>letnią trucioielkę zatrzymano tymcza- 

Je»t a,‘®zo’e policyjnym.
*ypa iefc U*y-j"l8’ Próbny w ostatnich czasach 

Z u^dqzycie na kolgi.
bnr, " tr/bołu5s-a wysiano w tych dniach do Dyna- 

ijaz Uz^ Pakę z jedwabiepi.
l»ącZ(„Jutrz P® przyjściu towaru do miejsca prze- 
^rskjg‘a’i na stację towarową przybył ajent dyną- 
C|»ńS|.j^?.kantoru przewozowego, mieszczanin świę- 
h Pak’ z drugą osobą, przywiózłszy ze so-
tip, ^pełnie tąk samo wyglądającą zewnętrz- 

ie<hr-^lai*a z Wierzbpłbwa, a zawierająca 

wraz ze swym towarzyszem „rozmówili 
^Pd^ij JZuruJacym na stacji urzędnikiem, który 

fejle(j p9ZŁtrilie na ich propozycję zapiany pak. 
Mu>* 4w.ie jednak oszuści zaczęli się zabierać do 
Mia k0]Ulenia zamiaru, zawiadomiony przez urzęd- 

f^wegp przybył nag|e żandarm.
■ natychmiast aresztowano i śledztwo za- 

Ij^yto już cały szereg nadużyć w tym rodzaju. 
*nl)rów1?Wy teJ <iest zamieszanych kilkd zamożnych 

Śie^dynaburskieh oraz urzędników kolejowych. 
]'v.tln kieruje osobiście prokuratop

J°Wanv ?Zn*e od sprawy karnej, kilka osób poszko- 
skutek mąchinacyj oszustów zamierza 

łWa .j,.lc Przeciwko łotrom z powództwem cywiluem, 
- °dszkodowania strat,

kradzię?.
XzIjkia torajszoj wo Gołąbki, gminie Bliznę spełniono 

ijy'ni kr/nja r‘ botnika, Wawrzyńca Zatopa, Bkrątjziono pl- 
i „• r' ■ przeznaczony nu przechowywanie garderoby, 

jel'tol-a sn°ill^<lzj'> których znaj do w,, ło się gotówką 440 rs.
’M uig jl n-raz z żoną i czworgiem doposlych dzieci, nikt 

łt. a roo s J sz;d gospodarki złodziei.
L?6ka,ja!! a.Przobu ziła się dppiero okqlo południa, a wszy- 

lvi fot z { 8*5 na ból głowy.
w bikf ćlez'bi o nienaruszony pod oknem mieszkania, brak 

V ^czi^'dpwk!.
1 astf>'° złodzt®je uśpili narkotykiem rodzinę Z. i bez o- 

‘Pnie przystąpili do „roboty",
'

dzen' leia ■w Pow- lubartowskim, pizytrzymano w 
j jn. acn dwie kebiety niewiadomego nazwiska i pocho- 

t^®10 \vio£^ Błuęhoniema, liczącą ląt około 50 i noszącą u- 
’k'1 ’ ^rn„!=;ai £^*c' zamkniętą została w więzieniu Jubel- 

l °‘24 Aa w stroju włościan hrubieszowskich, licząca lat 
śtf 'dzią'$j J,etlia' znajduje się w więzieniu w Lubartowie.

0 Pich. a czł P°*utu lubaitowskicgo poszukuje wiadomo- 
tych kebiet.

e?% *8i pabawie-
iJ’/abotiiv to.k górny, w pow. biłgorajskim, włościanin Mi- 

V-**>1 Link iJb° około domu i chcąc okazać swą silę, wy- 
tąj c^'u.bą laską.

yjfotz.yt 1'1 kk podbiegła do niego mała córeczka brata, którą 
^^^i^^^twgłowę tak mocno, że natychmiast zmarła.

t (Dalszy ciągł |
doszła w len sposób do ’atdwn^'e’) 

ty . jde o jej rękę nie zgłaszał. Młodzi, y . i 
biodn 1Ch demu, szczerze ją wielbili 1 P° 7 . ’
P°iao Gj 2acb"ycali się także, ale na to, ze y 1. 
by ‘ z.a tonę, nie miałby odwagi żaden. O czcn 

rozmawiał przez cało życie, czemby ją z - 
hięję tniaiżeby dopiero specjalnie kształcie się 

Mgn r.iSZc’e państwo Saładyccy piastowali w duszy 
wiezienia jej za granicę do wód, gdzie z pe- 

ł»o »nAa.iP0Ma 8’S na n’e-i człowiek „innej sfery ,
''■'a p. Saladycka do męża: . I

U ^„“'uio, myśmy ją wychowali inaczej, ona się 
Wi?iUdz,» ieJ trzeba ’całkiem” kogo innego.

kre. wzla a. 0 tern i panna Sylwja, i dlatego nie 
fes.,,,;, a a 8>ę względen nikogo, uważając się za 

lad'; a otaczaJa-cych za SZRry ^Um posp°' 
»0w „R,SU'e łata mieli państwo Saładyccy sta
do 1. ?y"’tżć córkę do kąpieli morskich, potem i

ki, VZa i do Ńizzy.* Wszak ich stać na to. 
bifgo / 8ie^ je) przedstawił Mieczek, spojrzała na 
IŁ ♦„. Po^nem zdziwieniem. Widocznie podobała I 
*krotnn 2 Jf ’ postać cała, a zapewne i obejście 
0(1 tw t pelne godności, a bardzo odróżniające się I 
bbąnp^Muych, lecz rubasznych trochę ruchów

J Jej młodzieży-

KURJEB WARSZAWSKI. — Dula 24 sierpnia 1889 ft. 3

+ Nagła śmieić.
Zmarl w tych dniach nagle wieścicie! majątku Typin, w po

wiecie tomaszowsk.m, gub. lubelskiej, ś.p. Jócef Pawkłewicfc 
Przyczyną śmierci by} auewryzm serca.
4- Morderstwo.
Trzód kilku tygodriami we wsi Brus, w pow. łódzkim, w 

czasie bójki karczemnej, włościąnką Natalja Gąmoń zcstąła 
pcln)j(,ta ncżein, W skątek czego natychmiast, ziparla.

Na miejsce wypadku zjechała komisja sądowa.
+ Wypadki kolejowe.
W dniu 18-ym b. n>. ną stacji Jastrząb, kolei iwaugrodzko- 

dąbpowękiej, poęmg tywąrowy najechał rją miejscowego stróża 
stacyjnego, Jana ustonka, który, dostawszy się pod koła paro
wozu, śmierć poniósł.

W ijniu 2Q-yni b. m. na Stgcji Dąbrową, kojęj wiedeńskiej, 
jobótiiik magazyirawy, antoni Kucia, przy zaniykrniti’drzwi 
ładowr.fgo wągópu, uJcgl Zgnieceniu ręki letyej j obę.ęc.ą pj}- 
pa djiżągo, jy ustępstwie czego Kucia odwieziono na kurację 
do Sosnowca.

V cbu wypadkąęh zarządzoną zoątało śledztwo.
ty ppzorem 21-go b. ni. w p bliżii' stacji Kowal, ną kolei 

bydgoskiej',' tiagarz miejscowy przy powh>c‘o na stację, zaślćo- 
i zony na moście burzą, zepchnięty z n o .tu, spądł i.u zieipję, 
i ulęgl pctjuczcniu i ppł. maeiu żeber i rąk.

Po udzieleniu mu pierwszej pomocy na stacji, Bruzda wy- 
słat y żostuł na kurację do szpltają wł clawskjegp.

4- Groźny pożar.
Noęy wczprajsząj pjpolq ffdzipy 2-ej nad ranem we wsi Bia- 

łalęką," g'i f le Jłicdnó. z niewiadomej przyczyny wynikł w 
zabudowaniach Wolta l;lai'k ztęjąa groźrfy pożar.

I Kry przy sjli.yni wietrze przeniosły się do sąsiedniej wsj 
Brzeziny, gdzie zajęły dach słomiany na domu u aiżonków Ko- 
gaczeu skich w tąaazrr l.r 7.

lomimo energicznego ratunku, wszystkie zabudowania 
Bląnkśztejna zgorzały.

Spaliły sę też natzędzia rolnicze, niebie, garderobą, poącięl 
na supię przeszło 32,pOQ.

NOTATNIK TERMIT3WT.

— Pojutrze, w urzędzie powiat ,wym częstochowskim, od- 
|>Ę<jziq się ijcytaąja na poprawę ipoptów w Częstochowie pd 
rs. 2j>88 aóp. 11.

— Tojiitrze, w magistracie m, Gostynina, odbędzie się licy
tacja na urządzenie dren dla csuszipia piwnic w domu leśni- | 
czego 0-cst.yiisk’ieh lasów ipiejsjiićfi od rs. 194 kop. 99.

— OJ pońi< dzi łku do d- 1 -g<> września trwać będzie zapis i 
dawnych ąizoupic dp zakładu rękodzielniczego św. Cccylji 
Zjbeić-1 lat. równy. Nowe uczennico będą się mogły zapisy
wać od d. 2—15 go września.

Przed posiedzeniem.
Na dzisiejszem zebraniu radców dyrekcji głównej 

i korni!etu Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
odczytanem zostanie sprawozdanie z czynności dy
rekcji głównej zą czas od d. 13 go listopadą r. 
1^88-go do d. 13 go maja r. 1889 go.

W okresie tym na ogół dóbr stowarzyszonych 
(8,735) wystawionych było na sprzedaż dóbr 529; 
z tego przypada na dyrekcje szczegółowe: w War
szaw e—7, Kaliszu—97 i 14, w Piotrkowie—58 i 1, 
w Siedlcach—26 i 8, w Płocku—69 i 10, w Rado
min—39, w Kielcach—44, w Lublinie—29, w Su
wałkach 18 i w Łomży 8.

Sprzedano zaś następujące dobra: w dyr. war
szawskiej—Pogorzelec, Brzozów, Gnojno, Miedze
szyn i Osiny; kaliskiej—Cbarchów księży, Radu- 
chów, Szyszyno Wielkie i Małe, Chorążka, Popów

część ł, Przędzeń, Wrząca Wlęfta C nr- 26—34; 
w radomskiej—Rcmbów, Lipiny, Zawady Wieniaw- 
skie, Góry Mokre, Bukowno, Niewięrszyn, Gćźd 
Kiełbowski; w piotrkowskiej—Połomja osada nr. 
38|32, Smotryszew, Cisztjw, Dobruchów, Jasionka, 
Kobyłczyce, Modijźcweh, Sacjn i Zgłinna 'Wielka; 
w kieleckiej-—Brzeście, Ślawice Szlacheckie, Chru- 
ściec, Łukow-ą, Sicdliszowice i Zagajów; w lubel
skiej— Lininy, Łnkówel. Górny, Wielkołas, Wlady- 
sląwięe, Ząąolów Ą i Rudnia; w siedleckiej Kra- 
szew ‘Wielki i Stary, Przónka i Sulbiuy Górne; w 
płockiej--ęieśle AB, Wilkowo, Żochówko A i Plon- 
czyn A{<; w łomżyńskiej—Bo?zy$; Oldąki i 1 oko
wo; w; suwalsKiej—Buisupie, osada włościańska,

Na stowarzyszonych dobrach cięży pożyczka To
warzystwa 5°/p ser. I z r. 1869 rs. 36,916,315; 4% 
tejże serji i tegoż roku rs. 51.300; 5% ser. 11 rs. 
5 '931,650; 5%'ser. 111 rs. 11,227,900; 5’/0 ser. IV rs. 
4,692,300. i 5% ser. V ys. 65,434,700.

Najwięcej dóbr stowarzyszonych liczy dyr. szcze
gółową wapszatvska, bo 1,641, potem kgliska i 
piotrkowsKa; nąjpniiej zaś łomżyńska i suwalska, 
pierwsza 364, ostatnia 441.

Z powodu nadzwyczajnych klęsk naturalnych, ja
kim ąiektóre dobra uległy, dyrekcja główna pyzy- 
zpąłą w ubiegłym półroczu ulgi w opłacie rat o;l 
pożyczek 5% serJi 1, 4 i 5 towarzystwu nale-
żnyclj, dobrom 247; z powodu gradobicia dobroin 
107 na ąupię rs. J40,000; z powodu uieuroflyaju do
brom 9$ na rs. 119,000; z powodu pożaru dobrom 
37 na rs. 27,000; z powody burzy dobrom 6 na rs. 
6,000; z powodu wylewu wód dobrom 3 na rs 3,000 
i z powodu pomoru inwentarza dobrom 3 na rs. 
5,000.

Funduszu, stanowiącego ogólną własność Towa
rzystwa. pożostąje z dniem 13-ym maja r. b. rs. 
8.357,684 kop. 29|. Fundusz rezerwowy Towarzy
stwa wynosi w gotowiźnie rs. 986,097 kop. 3,, w pa
pierach procentowych rs. 6,983, .192 kop. OOi, i w za
liczeniach rozmaitych, poczynionych na dobra sto
warzyszone, rs. 572,057 kop. 891. Ogól funduszu 
rezerwowego wyui rs. 7,455,249 kop, 90 i odpowia
da 6% od wierzytelności Towarzystwa zaliypoteko- 
wanej na dobrach, a wynoszącej rs. 124,254,165.

Dodajemy, że w zegzłem półroczu sprawozdaw- 
czcm fundusz ten nie odpowiadał wymaganemu sto
sunkowi 6%.

Nieruchomości na pomieszczenie władz Towarzy
stwa mają wartości rs. 812,119 kop. 091; ruchomo 
ści rs. 89,655 kop. 55.

Stan kas wykazuje: w kasach dyrekcyj szczegó
łowych, w kasie głównej, w wydziale sprawdzania 
i w warszawskim kantorze Banku państwa rs. 
45,694,883 kop. 54.

Dla posiadaczy listów zastawnych podajemy na
stępujące szczegóły:

Z d. 13 go maja r. b. niewylosowanych listów za
stawnych pozostawało w obiegu: 5% ser. 1-ej z r. 
1869-go na rs. 38,912,747 kop. 11; 4% ser. 1-ej z r. 
1869 go na rs. 36,023 kop. 65; 5% ser. 2-ej na rs. 
4,415,774 kop. 90; 5% ser. 3 ej na rs. 10,488,276 

Przytem p. Weitman szepnął rodzicom, że pocho
dzi on „z obywateli ziemskich” i ma nawet mająte- 
czek.

Musiało to również oddziałać na pannę Sylwję, a 
może tylko podobało się jej dla kontrastu. Młody 
człowiek, dosyć zamożny, eks-obywatel, chcący pra
cować jak pierwszy lepszy urzędnik, przypomniał 
jej odrazn Fcnilleta: „Miłość ubogiego młodzieńca”.

I M:e<że\- ani przypuszczał, że stał się w jej 
oczach interesu ąeym/

Gdyby był jeszcze porozmawiał z nią po francu
sku albo po angielsku, kto wie, czy państwo Sała
dyccy potrzebowaliby ją wywozić do morza i do 
Włoch, ale cóż, kiedy nasz bohater rozumiał dobrze 
po francusku (bo w tym języku czytał, lecz nim 
płynnie nie mówił) a po angielsku nie wiedział zgo
ła co znaczy: All right, co przecie wie dziś lada re
porter.

Pomimo to stał się odrazu jej faworytem, a przez 
to samo wysoko stanął w opinji państwa Saladyc- 
kich, którzy zaprosili go raz na zawsze, ażeby u nich 
bywał wieczorami, kiedy mu się tylko podoba.

Mieczkowi ani się śniło korzystać z tego zapro
szenia. Czuł sic najzupełniej obcy wśród tych boga
tych, porządnych, ale całkiem odrębnego typu ludzi, 
a natury nie miał tak łatwej, iżby się prędko oswa
jała; przytem, lubo nic mógł nie przyznać, że panna 
Sylwia miała śliczne czarne oczy, białą jak mleko 
pleć, równiutkie drobne ząbki, jednem słowem, że 
była bardzo a bardzo ładną, nic go do niej nie cią
gnęło. Mądry jej, czy tylko wyuczony szczebiot, ra
czej go odpychał, bo dostrzegł, że jest w niej dużo 
afektacji i pozy, a bardzo mało prawdy.

Zresztą, kto się na gorącem sparzył, ten na zimno 
dmucha. Powiedział sobie z góry, że w tym domu 

będzie urzędnikiem, któremu płacą, niczem więcej 
Zdwoił więc jeszcze ostrożności, uwagi na siebie 
ważył każde słowo, zanim je wypowiedział, a prze- 
dewszystkiem postanowił bywać wtedy tylko, gdy 
będzie koniecznie potrzeba.

Bylto program człowieka rozsądnego, sprzeciwiał 
się jednak kaprysom panny Sylwji. Nie widząc go 
nigdy na wieczorach u rodziców, wyraziła swoje 
zdziwienie, co dla pp. Saładyckicn było niejako 
rozkazem. Natychmiast przeto p. Saładycki zgro
mił Mieczka, że pogardza „skromną ich chatą” i 
zaprosił go na wieczorek tegoż dnia, gdyż właśnie 
jedynaczka będzie grała Beethovcna, którego gra 
„jak dziś chyba nikt”.

Trudno się było sprzeciwiać. Mieczek przyszedł 
na sam koniec popisu z Beethovenem. Wśliznął 
się po cichu, nieznacznie, zasiadł w kąciku, rozglą
dając się w liczniejszem niż zwykle towarzystwie. 
Zauważył odrazu, że postrojone panie kręciły się 
na krzesłach niespokojnie, a panowie starsi i młod
si zasłaniali sobie usta szapoklakauii, zapewne że
by nie ziewnąć.

Kiedy Sylwja uderzyła ostatni raz w klawisze, 
zrywając się z krzesła, otoczyło ją najpierw trzech 
muzyków, umyślnie na ten cel zaproszonych, uno
sząc się nad głębokiem ^rozumieniem największego 
metafizyka muzyki; później panie starsze wzięły ją 
w kółko, i, całując ją w czoło i gdzie się zdarzyło, 
powtarzały: „Ale! prawdziwie! ah cudownie, ah 
nadzwyczajnie.” Za starszemi zbliżyły się młodsze 
panie i panny, i znów ją obsypywać zaczęły cału
sami; męzka zaś młodzież, dostawszy się na ostatku, 
kłaniała się nizko, bardzo rozsądnie nic nie mó
wiąc.

ij). o< n.) Edward Lubowski,

9
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Sprawozdanie meteorologiczni
i d. 23 go sierpnia 1889 r.
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ju europejskiego. Różnić ze sobą obydwa narody 
przez wrogie manifestacje znaczy to prowadzić po
litykę, odpowiadającą interesom naszych zewnę
trznych przeciwników. (Aj. półn.}

Metz 23-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Cesarz Wilhelm przybył tu o godz. 12-ej w połu
dnie i był obecnym przy akcie położenia kamienia 
węgielnego pod budowę pomnika dla cesarza Wil
helma I. Cesarz uczynił trzy pierwsze uderzenia 
młotkiem. (Aj. półn.}
litym 23 go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 

Na żądanie przybocznego lekarza dr. Cecaselli za
niechał Ojciec św. przebywania przez cały dzień w 
Kasynie Piusa IV-go, gdyż gorąco tam jeszcze do
kuczliwsze, a niskie położenie naraża na malarję. 
Papież jest zdrów, lecz musi się oszczędzać, dlate
go posłuchania kardynałów i prefektów kongrega- 
cyj zostały bardzo skrócone. Sprawę wyjazdu z 
Rzymu na teraz usunięto z porządku dziennego. 
Nie chodziło nigdy o natychmiastowe wykonanie 
powziętych uchwał, ale o rozważenie okoliczności, 
któreby do wyjazdu nieodwołalnie skłonić mogły. 
Zapewnić mogę, że konsystorz odbyty w czerwcu 
r. b. uchwalił, iż wyjazd Ojca św. z Rzymu nastą
piłby w chwili, w którejby którykolwiek z życzli
wych Stolicy apostolskich dworów uwiadomił Ją o 
zbliżającej się wojnie z udziałem Włoch. Na tymże 
konsystorzu zostały istotnie uchwalone modyfikacje 
konstytucji apostolskiej, które upraszczają formy i 
warunki Conclave w tym duchu, ażeby ono w razie 
potrzeby mogło się odbyć i po za Rzymem.

Londyn 23-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.) — 
W izbie gmin Beach oświadczył, że rząd angielski 
przyjął zaproszenie Stanów Zjednoczonych do wzię
cia udziału w konferencji morskiej, która ma odbyć 
się w październiku. Rząd nie upoważnił swych de
legatów do przyjmowania żadnych zgoła zobo
wiązań. (Aj. półn.}

Ateny 23-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.}— 
Tutejsze koła polityczne tak rozumują: Rząd grecki 
jest zupełnie zadowolniony z przebiegu kampanji 
dyplomatycznej w sprawie kreteńskiej. Nie miał 
on zamiaru wywołania groźnej kolizji, lecz chciał 
jedynie zmusić W. Portę do wyjścia z apatji, do 
energicznego stłumienia krwawych zajść a zarazem 
do wejścia w układy z ludnością chrześcjańską 
względem niezbędnych reform.
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Berlin 23-go sierpnia. (Telegram prywatny Kurf. Wam.)— 
Określić tendencji dzisiejszej giełdy niepodobna, gdyż na 
jednych polach ożywienie dochodziła do takiego stanu, jakie
go od roku, zeszłego nie widziano, gdy na innych panowała 
zupełna cisza. Z tego więc powodu jedne wartości zdrożały, 
a inne staniały. Szczególnym pokupem cieszyły się akcje nie
mieckich przedsiębiorstw tak fabrycznych, jak i kolejowych. 
Ruble zaś z powodu zaniedbania notowano niżej, chociaż ten 
dencja nadal jest mocną. Ruble tranzakcjach natychmiasto
wych straciły 40 fen., a w dostawowych sprzedawano z po
czątku po (212.75), następnie spadły do 212.25. Z weksli 
straciła krótkoterminowa Warszawa 40 fen., a krótki Pe
tersburg 30 fen.; długi pozostał bez zmiany. Z papierów listy 
ziemskie obniżyły się o 30 kop., a likwidacyjne o 10 kop. w 
zlocie. Z russkich walorów wschodnich pożyczki III ser. 
utrzymały poziom dnia wczorajszego; natomiast 4% konsola 
z 1880-go r., premjówki oba emisyj oraz Kupony celne odniosły 
drobne zyski, zaś 4‘/j% listy zastawne russkie stauiały. Kre- 
dytówki zyskały */2°/o- Żyto w tranzakcjach natychmiasto
wych staniało o 25 fen. na dostawę pozostało bez zmiany. 
Prywatne dyskonto tańsze o */s°/o-

Berlin 23 go sierpnia (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 212 50 Akcjed. ż. war.-wied. 
Weksle na Warszawę O,O,A IA1—1—J-*-— 
W ek. naPetersb.krót. 
W ek.na Petersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia poż. II em. 
Listy zust. serji I-ej

Kursa z dnia 22 go sierpnia: 212.90, 212.50 21160, 208—, 
212.25, 65.20, 64.—, 163.50, 160.25, 163.25.

6 —rano
10 45ra o
5j20pop®‘-

Telegramy Kurjera Warszawskiego."

KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 24 sierpnia 1889 n

— „Jednemu z korespondentów* w Płocku.—
przyszłość przynajmniej framrować listy, bo nie wie®J> 
dopłaciliśmy za pański list kop. 14. ogł®’*®'

— „Rękawiczce* w Łowiczu.—Listu poprzedniego Z *. teJ
niem, adresowanego do redakcji, nie otrzymali®®® 
przyczyny w Kurierze nie zamieś iliśmy. 3o

— 1 renumeratorce z Kłód.—Sezon kąpielowy 
października.

Targ na Pradze dnia 23-go sierpnia. — Targ dzisiejszy, 
uwzględniwszy dzień piątkowy, możno uważać za dosyć oży
wiony, dowozy wynosiły 12 wagonów. Pszenica spokojnie, wy-

-------- 164.-
W eksle na Lon. kr. —.— 
. . . dt -.-

'żyto w tow. gotow. 160.—
163 25

t W sobotę, to jest dnia 24 sierpnia r. b., za spokój duszy

ś. p. Marji z Hrabiów Krasifisticii,
Hrabiny Raczyńskiej, 

jako w rocznicę jej zgonu odprawiać się będzie żałobne 
nabożeństwo w kościele św. Krzyża przed wielkim ołta- 
izem, o godzinie 11-ej zrana. 3—4790—

3 30 po poi- 
" — wiecz.

45rano

Nn 23L__== 

borową notowano 100—106 kop., średnią 92—98, ,or<^/’n?r^rp"8' 
83—89 kop. Żyto nieco mocniej, kupowano dosyć gj
cono przecięciowo o kopiejkę drcżej, wyborowe po «''' 
kop., średnie 77—79 kop., ordynaryjne 73—75 kop. 
słabo, po 78—88 kop. Owies bez zmiany, wyborowy 
kop.; średni 76—80 kop., ordynaryjny po 72—75 kop. J 
mień zwyżkowe, towaru jest mało, za wyborowy ząa» 
kop. Kasza jaglana bez pokupu, ceny nominalne.

Gdańsk 21-go sierpnia. — Pszenica krajowa w 6iab^n|ft 
pycie, przy cenach zniżkowych. Towar tranzytowy 
bez zmiany. Płacono za polską transito pstrą 127 f. 13- 4
za russką transito jasno-pstrą 127/8 f. m., 128/9f. 1?1. “’lab/l £ 
chudą 124 funt. 133 mar., dobrą wysoko-pstrą szklistą 1 -7.^. 
151 m., czerwoną 126 f 131 mar. za tonnę. Terminy .traDik.]i- 
na wrzesień-pazdziernik 135 mar. płacono, na paździerz 
stopad 136 m. w płaceniu, na listopad-grudzień 137 n>. P 
no, na kwiecień-msj 142 m. wpłaceniu. Cena regulacyjna n, 
zytowcj 133 mar. Zyto bez zmiany. Płacono za russkie 
zito 122 f. 94 mar. Wszystko za 120 f. tonnę. Terniiny- 
wrzesień-pażdziernik dolno-polskie 97 m. w płaceniu, tra gg«/t 
we 97 mar. płacono, na październik-listopad transity® jt0. 
pi. w żądaniu 98 m. w płaceniu, na listopad-grudzień tr 
99*/2 mar. w żądaniu, 99‘/j mar. w płaceniu, na kw,0C,]acJ-jn« 
transitowe 103 m. płacono i poszukiwano. Cena regul 
dolno-polskiego 96 mar., tranzytowego 93 m. Jęczmień 
wano russki transito św eży dobry biały 136 mar. za 
Owies kiajowy mały 148 m. za tonnę płacono. Groch ^»n® 
transito warzelny 120 m.. Victoria 153 m. za tonnę targo 
Rzepik pojski transito 277 m. za tonnę płacono. Rzepak P 
transito 270 m. za tonnę targowano. Otręby pszenne jp 
wóz morzem grube 3.871/, m., średnie 3.70 m., 3.72‘/« ®ńon)»r- 
kilogr. płacono. Otręby żytnie na wywóz morzem po
za 50 kilogr. targowano. Spirytus w towarze gotowy® * 
dlegający cłu 55 m. w płaceniu, podlegający cłu 35 li aisi' 
płaceniu, napaździernik-maj 32*/, m. wpłaceniu. Kurs w 
sku 213.60 marek za 100 rubli.

jgran®
22 wi®®*
21 ran®

« 55 w>6®V

3 30P°JJ*
7 54 raIl°

Wiedeń 23-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Dzisiaj o godzinie trzeciej z południa przybył tutaj 
szach perski. Ceremonjał przyjęcia był jaknajuro- 
czystszy. Na dworcu powitali szacha cesarz, arcy- 
książęta, ministrowie i jenerałowie jego służbie od
dani.

Wiedeń 23-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.}— 
Coresp. Bureau doniesienia, podane przez Corres
pondence de 1’Est o bandach powstańczych w Herce
gowinie, zowie tendencyjnem kłamstwem. (Aj. 
Półn.}

Berlin 23-go sierpnia. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Wielcy Książęta Jerzy i Aleksander pojechali dziś 
w południe przez Paryż do Trouville. (Aj. półn.}

Berlin 23-go sierpnia. (Tel. pr. K. IFar.) — 
Cesarstwo opuścili dziś przed południem Strassburg 
i przybyli w południe do Metzu. Zamierzają oni w 
niedzielę przed południem przybyć do Poczdamu.

Berlin 23-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. IFar.) — 
Kord deutsche Allgemeine Ztng powracając raz je
szcze do sądów dziennikarskich o ostatnim jej ar
tykule w sprawie wyprawy Emina baszy i po
żyteczności meetingu towarzystwa kolonjałnego 
powiada: Nasze stosunki przyjacielskie z Anglją 
stanowią jedną z najpoważniejszych rękojmi poko- |

Statki parowe FAJANSA odchodzą- a gt 
do Płocka, codziennie, o godz. 6-ej zrana, do Wdoc a gg(^ 
5-ej zrana, do Mniszewa i Góry Kalwarji. ®od“e”n1®; f®«‘* 
7ej zrana, z Nowej Aleksandrji do Sandomierz 
działki, Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana. 

_ - - - —_ 1 Mk
W drukarni Kurjeru Mpkc Teatra]ny n“ (nowy y). ' flosBOJieuo IJeiwyporo—Bapnraua u (23) Asrycia

(Udaktcn Franciszek OlazewakL — Wydawcyi Wacław Sayrnanowaki i Antoni Pietkiewics (Adam Płd*l*

Barom. Wilgo t. Wiatr
D.22-gog. 9 w. 7450
D. 23 go g. 7 r. 747 8

, g. Ipp. 148.8 _ ><z
W ciągu , Temperatura najniższa O. 193
6.22-go , naj wyższa O. 24.8

b. m. ) Wysokość wody spadłej 2.5 tnta* 

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy ........................
Osobowy 3 klasy............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

(l'owyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Knrjerski 2 klasy............................
W arszawsko-Bydgoska;

Knrjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
1’ocztowy 3 klasy............................
Towarowo-osobowy 3 klasy . • •
Warszawsko-Petersburska; i

Pocztow. 3 k. do Wilna, 2 k. doPeters. 10 13 rano
Osobowy 3 klasy  11 23 wiecz.
Osobowo-miejscowy do Białegostoku 5 18 wiecz.

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy  
Osobowy  
Miejscowy do Iwangrodu . . . • •

(Powyższe pociągi łączą się 
z koląją dąbrowską.) 

Pocztowy............................................
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy ..... ....................
Osobowy........................................... •
Osobowo-miejs. do Nowogeorgiew. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy ................................
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy ........... 
Osobowy........................ *

Rozkład jazdy na kolyach
i1 Sł

kop. 41; ó% ecr. 4-ej na rs. 4,476,972 kop. 3, i 5% 
•er. 5-ej na rs. 53,852,047 kop. 17.

Za fundusz losowania kwietniowego wycofano z 
obiegu i umorzono listów zastawnych: 5% ser. 1-ej 
z r. 1869-go na rs. 410,572 kop. 87; 4% ser. 1-ej 
z r. 1869-go na rs. 552 kop. 22; 5% ser. 2-ej na rs. 
43,284 kop. 71; 5% ser. 3-ej na rs. 74,658 kop. 17; 
5% ser. 4 ej na rs. 29,013 kop. 86, i 5% ser. 5-ej na 
rs. 348,555 kop. 24.

Pozostało do zapłacenia za listy zastawne wylo
sowane i kupony płatne 5% ser. 1-ej z r. 1869-go 
rs. 406,398 kop. 5; 4% ser. 1-ej z r. 1869-go rs. 
1,777 kop. 89; 5% ser. 2 ej rs. 38,482 kop. 7|; 5% 
ser. 3 ej rs. 56,044 kop» 85; 5% ser. 4-ej rs. 21,285 
kop. 47 i 5% ser. 5-ej ra. 250,495.

Z d. 13-go listopada r. 1888-go pozostawało do 
wydania kuponów 10-letnich arkuszy 118 na rs. 
12,400 do listów zastavirnych na rs. 24,800, jednak 
po d. 13 go maja r. b. nikt się nie zgłosił po ich 
odbiór.

Z d. 13-go maja r. b. pozostaje do wydania nie- 
dolączonych kuponów arkuszy 678, na rs. 31,788 
kop. 30 do listów zastawnych wartości rs. 97,820.

Kurs listów zastawnych 5% ser. 1 r. 1869 obni
żył się w stosunku do poprzedniego półrocza o 4j 
i przecięciowo wynosiit 96—82|, 5% ser. 2 obniżył 
się o 79, przecięciowy był 95,16 tak jak i 5% ser. 
3-ej i 4-ej, zaś 5% ser. 5 obniżył się o 77 i prze
cięciowo w ubiegłym półroczu wynosił 95,23. 
_____________________________________ S.S.

Dla najbiedniejszych.
Pozostałe z ogłoszenia, X. rs. 2 kop. 50. T. R. rs. 

1—Stan. Szad. wygrane z zakładu rs. 2.
— Dla biednej rekonwalescentki, wychodzącej ze 

szpitala św. Rocha złożyłem rs. 2, jako w szóstą bo
lesną rocznicę śmiercii matki Anny z Kwiatkowskich 
Elsner-Podbielskiej w dniu 29 sierpnia przypada
jącą. Syn.

 

Ś P 

BOLESŁAW Hr. MM, 
po krótkich lecz ciężkieh cierpieniach, zmarł w dniu 22-im 
sierpnia r. b. w majątku Wola Drzagowa. Pozostała wdo
wa i dzieci zapraszają przyjaciół i znajomych na ekspor- 
tację do kościoła w Bentkowiewdniu 25-ym sierpniar.b., 
oraz na wyprowadzenie zwłok w dniu następnym z tegoż 
kościoła na cmentarz miejscowy. _1Q26—


